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'W iad o m o ści k ra jo w e .

—  Od brzegów  D unaju  9  Grudnia.  —  

Cztery pułki piechoty, t. j pułk Hess w  
K rcm s,  pułk xiążę Sch wurzenberg w  Linz,  
pułk arcyxiążę Karol w  H ornie , i pułk W o -  
cher w B u d w e i s ,  otrzymały rozkaz do p o ch o ­
d u ,  ostatni do W łoch  a pierwszy do Graz. 
D zień  do w yruszenia jest 15 grud.; drugie 2  
pułki otrzyinajii n ieco później sw o je  przezna­
czen ie .

W iadom ości zagran iczn e.

—  P a r y ż  13 Grudnia .  —
X inżę Syrakuzy, brat króla N tapolitańskie-  

g o ,  przybył tu jak się domyślaj.}, w interesach

fiolitycznycb odnoszących się do o b ecn eg o  po-  
ożenia krajów  włoskich .

D ziennik  Siec/e  u trzym uje, że F. Guizot  
m iał się p orozu m ieć  z Auslryą do w spólnej  
ir .terwencyi w  sp raw ie  szw ajcarsk ić j; Francya  
rniała w y sta w ić  4 0 ,0 0 0  armią na granicy S zw aj-  
cary i,  podczas gdy Austrya byłaby ściągnęła  
80,()00 wojska do T y r o lu ,  Lontbardyi i V or-  
a łh e r g u ; plan len jednak doznał w ie lk iego  o-  
poru na radzie m in istrów , a* wysoki w p ły w  
poparty zdaniem  p an ó w  Duchatel i D um on  
przew ażył.

Na gie łdzie  ob iegały  w czoraj pogłoski o po­
w sta n iu  na w ysp ie  Sycy li i ,  gdzie konstytucyą  
z r. 1812  og łos ić  m iano.  J o u r n a ld e t  D e b a l t  
m ó w i . d z i ś :  „M ożemy za p ew n ić  żc w ieśc i  tc
najmniejszej nie mają z a sa d y .“

Na p rzedstaw ien ie  pana de L am artin e ,  a -  
kademia w  Ma eon podała do rozw iązania  na­
s tępn e  zadanie  na rok 1 8 4 8 :  Jakie są korzy­

ści i straty z pracy w  w ięz ien iach  i czy li ,  jak 
należy urządzić pracę w  w ię z ie n ia c h , ov przez  
to nie w p row ad zić  konkurencyi n ieb ezp iecz­
nej z robotnika.ni w o ln em i.

Z Rochfort d o n o szą ,  że tam z rozkazu mi-  
nist ia  marynarki sp iesznie uzbrajają okręty,  
których przeznaczenie jednak nie w ia d om e.

Sprawa hrabiego M ortier ,  który jak w ia ­
d o m o ,  za ob łąkanego  uznany do dom u w a -  
ryatów oddany zo sta ł ,  przybiera teraz w ca le  
inną postać. Familia ujęła się za nim i z ło ­
żyła d ow o d y  p r z e c iw n e ,  p rzek on yw ające ,  że  
żona jego dogadzając sw o je m u  n iem ora lnem u  
życiu przyprowadziła go do rozpaczy. Jego  
w łasn e  zeznania potwierdzają to i stały s ię  
p o w o d e m  do w ytoczen ia  całćj rzeczy przed sąd  
której tok tak jest  zajmujący, że tnnostw o c ie ­
kaw ych  na posiedzenia  sp row ad za;  o skutku  
procesu  nie om ieszkam y donieść  łaskaw ym  czy­
telnikom.

—  L ondyn  12 G ru dn ia  —
M o r m n g  Chronicie  zaw iera dziś n astęp u ­

jący artykuł: „K upcy zostający w stosónkach  
z p o iu d n io w ą  Ameryką d o w ied zą  s ię  z przyjem­
n o ś c ią ,  że rządy angielski i francuzki zawarły  
między sobą  u k ła d ,  który położy koniec  d łu ­
giej w ojn ie  między rzecząpospolitą  B u e n o s -  
Ayres a M on ley id eo .  T ym  sp o so b em  żegluga  
na rzece Plata nie będzie  d o z n a w a ć  żadnych  
trudności.

Izba nizsza zebrała s ię  dziś nadzw yczaj  
w c z e śn ie  dla s łucban.a  spraw ozd an ia  kom ite­
tu w zg lę d em  irlandzkiego bilu p r z y m u so w e g o .  
Przyjęcie nastąpiło bez opozycy i ,  puczem  p o ­
s iedzen ie  odroczono.

D o  W o o lw ic h ,  nadszedł rozkaz do p osta ­
w ien ia  artyleryi na stopie  w ojen n ej .

—  Od g r a n ic  Sztea /cu rtk ich .  —  

P o s ie d z e n ie d  11 grudnia. Prezydyum  d o ­
n ios ło  najprzód o k o m m issy i ,  która ma sob ie  
p o lecon e  rozdzielać pieniądze n adsełane dla



rannych, w d ó w  i s .erot  po poległych w o jo ­
w nikach zw iązkow ych . Następnie odczytano  
listy w ierzyte lne  angielskiego posła lorda Strat­
ford C anning ,  w łasnoręczny list królowej an­
gielskiej i postan ow ien ie  ministra spraw za­
granicznych lorda Palmerston. Oba listy za­
pew niają  o życzl iw ości królow ej i rządu dla 
zw iązk o w ej  rzeczypospolitej i n iepodległości  
Szwajcaryi. Prezes ośw iad czy ł  zarazem , że 
p o se ł  z uw agi na zaszte zmiany w strzym ał się  
od doręczenia noty zgodnej z francuzką i dał  
u stn e  zap ew n ien ie  przyjaźni i szczerej troskli­
w o śc i  s w e g o  rządu o utrzymanie niepodległo  
ści Szwajcaryi. W e d łu g  porządku dziennego  
przystąpiono potem do obrad nad środkami  
m ającem i być zasto sow a n e  dc N eu en b u rga  i 
A ppenzellu  za n ied o s ta w ien ie  kontyngensu. Po  
długich rozprawach p ostan ow ion o  w iększością  
skazać N eu en b u rg  na zapłacenie  3 0 0 ,0 0 0  a 
A ppenzell  na 15 ,000  franków szwajcarskich,  
któreto  sum m y przeznaczone są na fundusz  
stały dla w d ó w  i s ierot po poległych w  w o j ­
n ie  d om o w ćj .

Z list dotąd nadeszłych okazuje się że li­
czba rannych 2 22 ,  a zabitych 5 9  w y n os i .

—  F lore ticya  7 Grudnia.  —
S praw a zajęcia okręgu F m z z a n o p r z e z  w o j ­

ska m odeńsk ie  ostatecznie  za łatw ioną została  
w  ten s p o s ó b ,  że część ta V'. X ię s tw a  T o ­
skańskiego  na za w sze  w c ie lo n ą  będzie  do xię-  
s tw a  M odeny Co do Ponlrem oli  układy je ­
szcze  n iesk oń czon e .

— N e a p o l  4  ( irudnia .  —
D z iw n e  obiegają pogłoski o  stanie Sycylii: 

W e d łu g  jednych w yspa ta p ow sta ła  na całćj 
przestrzeni i ogłosiła  się n iepodleg łą  ; w ed łu g  
innych zaś w ojska  rzą d ow e  miały odn ieść  zwy-  
c iez tw o  nad p o w s ta ń c a m i , cok o lw ick b ąd ź  na­
s tą p iło ,  w kró tce  się d ow iem y. Z środ k ów  o- 
s tro żn o śc i ,  i akie rząd w  tych dniach zastoso  
w a ł  do o b ecn eg o  u sp osob ien ia  u m y s łów  tutej­
szej p u b lic zn o śc i ,  w n u sie  m o ż n a ,  iż oczekuje  
jakiegoś przesilenia i je s t  g o to w y  s taw ić  opór  
w szelk im  g w a łto w n y m  u s i łow an iom  ze strony  
w ichrzycie li  spokojności publicznej.

—  K onstan tynopo l  2 6  L is topada .  —  
W ed łu g  K onstytucyonela  K onstantynopoli-  

•a ń sk iego  o d p o w ied ź  Cesarza R ossyjskiego na 
list krć i g reck ie go  je s t  tego  rodzaju ,  że  rzą­
d o w i  greck iem u nic nie pozostan ie  jak tylko 
z a s tó so w a ć  się do życzeń w n ić j  w ynurzonych  
i dać Turcyi zadośćuczyn ien ie  która n ies łu sz­
n ie  została obrażoną w o so b ie  s w e g o  posła.

J E N A  i A l E R S T A E D T .
Z hisloryi K on su la tu  i C esarstw a.  

[ p r z e z  Thiersa).
( C i^ j j  d . - iU zy .)

W  Paryżu pozosta ły  tylko kobiety z rodzi-  
n y cesarskiej a cesarzo w a  J ó z e f in a , przerażO' 
na n o w e m i n ie b ez p iec zeń stw a m i ,  na które

N ap oleon  m ó g ł być narażonym , prosiła i otrzy­
mała p o zw o len ie  udania się za nim aż do R e ­
n u ,  bo spodziew ała  s i ę ,  że baw iąc  w  M o -  
g u n c y i , będzie  mogła częściej mieć w ia d o ­
m ości o sw y m  m ałżonku. Oprócz zarządu  
c e s a r s t w a , arcykanclerz miał jeszcze  zarząd 
rodziny cesarskiej. Po lecono  mu daw ać  ra­
dy i k ierow ać członkam i rod zin y , którzyby z a ­
pominali w  czem k olw iek  o regułach skreślo­
nych przez sam ego cesarza.

N a p o leo n  wyjechał w  nocy z 24  na 25  
w rześn ia  w  tow arzystw ie  cesarzow ej i pana 
d e T a lleyran d , zatrzymał się kilka godzin  w  
Metz dla o b e ju e n ia  tw ierdzy  i ruszył n astę ­
pnie do M oguncyi,  gdzie przybył 2 8  w rześnia .  
D o w ie d z ia ł  się w  tern m ie ć c ie ,  że w  drodze  
przeminął się z gońcem  z B er lin a ,  który miał  
m u  w ręczyć ostateczne objaśnienia d w oru  
p rusk iego ,  a który spieszył dalej do Paryża. 
Tak w ię c  tylko zbliżając s.ę do N ie m ie c ,  m ó g ł  
uzyskać ostatnie ob jaśn ien ia ,  których pragnął. 
W ia z ia ł  w  Moguncyi marszałka Keflertnan,  
m ającego nadzór nad d e p o , marszałka Mor-  
tier d o w od zą cego  ósm ym  korpusem i objaśnił  
im z n o w u  jak mają postąpić sob ie  w  danycb  
w ypadkach. K a za ł  uzupełn ić  zapasy M o g u n ­
c j i ,  zm ienił w  niektórych punktach uzbrojenia  
tej tw ie r d z y ,  przyspieszył w yru szen ie  młodych  
żołnierzy wybranych z d e p o ,  oraz przewóz  
ży w n ośc i  i a m u n icy i ,  które iniały popłynąć z 
R enu na Men i pójść w  górę  tćj rzeki aż do 
W urtzburga. M n ó stw o  o ficerów  służb u w ych  
biegających na w szystk ie  s trony, nawykłycn  
zdaw ać  m u raport tylko o tć m ,  co w iasn ćm  
okiem  w id z ie l i ,  bezustannie przybywało  i o d ­
jeżd ż a ło ,  by mu zdać spraw ę j a /  jego  rozka­
zy w ykonanem i zostały i jaki je s t  stan rzeczy.  
W  M oguncyi N apoleon oddalił d w ó r  cywilny,  
zatrzym ał tylko d w ó r  w o jsk ow y .  N ie  m óg ł  
jednak uchronić  s ię  od w z r u sz e n ia ,  widząc  
łzy cesa rzow ej .  Ja k ko lw iek  pełen zaufania,  
sam u s tęp o w a ł  przed m espokojnością  ogólną,  
jaką w y w o ły w a ła  koło niego myśl o długićj 
w ojn ie  na północy p rzeciw  narodom zupełn ie  
n o w y m . Z bo leśc ią  w ięc  pożegnał Józefinę  
i pana Talleyrand i przepraw ił  się  za Ren; 
w k rótce  jednak boleść  tę przerw ały  w ie lk ie  
myśli a w idok n iezm iernych przygotow ań po-  
łóżyt tainę w zru sze n iu ,  które chętn ie  w y p ę ­
dzał z serca a chętniej je szcze  u su w a ł  z t w a ­
rzy spokojnćj i rozkazującćj.

M nóstw o jen e ra łó w  i xiążąt niemieckich  
czekało  nań w  W urtzburgu dla z lożem a mu  
h o łd u . N o w y  xiążę W iirtzburga, w łaścic ie l  
i panujący tego l i ę z t w a ,  w yprzedził wszystkich.  
X iążę  t e n ,  którego N apoleon  znał w e  W io -  
sz e c n ,  przypomniał mu p ierw sze  dni chw ały  
ró w n ie  jak stosunki przyjaźni, bo ze w sz y s t ­
kich z iążąt w łosk ich  on tylko jeden nie  s ta ­
rał się szkodzić armii francuzkiej.  Dla tego  
jedynie  zm uszony o k o liczn o śc iam i,  N apo leon ,  
odebrać m u d«ftvno jogo  p a ń stw o . P rzyjm o­
w a n o  cesarza w  pałacu  daw nych  b isk u p ó w  
W iir tzb u rg sk ich ,  pałacu pysznym mato mniej
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św ietnym  jak pałac W ersa lsk i ,  w ielkim  p o ­
mniku kościoła n iem ieck ieg o ,  kiedyś tak p o ­
tężn ego ,  tak bogato uposarzonego. Miał on 
z xięciem  Ferdynandem długą rozm ow ę o dzi­
siejszym stanie rzeczy, a szczególniej o u sp o ­
sob ien iu  dw oru  austryackiego, którego bliskim  
krewnym był ten x iążę ,  jako brat cesarza  
Franciszka. X iążę W iir tz b u .g sk i , przyjaciel 
pok oju ,  ukształcony w ysoko js.. wszyscy ksią­
żęta nustryaccy w ych o w a n i w  T o sk a n i i , pra­
gnął dla w łasnćj spokojnośct zbliżenia się Fran- 
cyi z Austryą. Starał s ię  w ię c  poddać N a p o ­
leo n o w i  niektóre z myśli w  w ieku  zeszłym  
przew agę  mających, gdy gabinety W ersalski i 
W iedeń sk i po łączone przeciw  b er l iń sk iem u,  
zjednoczonem i były w spólną  w ojn ą  i m ałżeń­
s tw a m i .  Przypom niał mu że ta epoka była e-  
poką s ła w y  dla marynarki francuzkićj i starał 
mu się d o w ie ś ć ,  że Francya, potężna na sta­
łym lądzie nad p o trzeb ę ,  nie miała marynar­
ki dla od ży w ien ia ,  poparcia i opieki nad sw ym  
h a n d lem , zniszczonym od lat piętnastu. Te  
myśli nie były n o w e  dla N a p oleona , bo mu 
je  co dzień pow tarzał pan de T a lle jrand , X ią-  
że W iirtzburgski zdaw ał się w ierzy ć ,  że d w ó r  
w ied eń sk i  korzystać będzie z tćj sposobności  
dla zbliżenia się do Francyi i utw orzenia  s o ­
bie pom ocy z grożącego dotąd ciągle n ieprzy­
jaciela . N a p o leo n ,  usposobiony do tego d z i­
siejszym stanem rzeczy, tak był o św ia d czen ia ­
mi xięcia p rzen ikn iony, iź napisał natych­
miast do pana De Larochefoucauld i rozka­
zał mu zrobić przyjazne o św iad czen ia  gab ine­
to w i  w ie d e ń sk ie m u ,  tak jed n a k , by na tern 
god n ość  jego nie  cierpiała, dość przecież zna- 
ez a ce ,  by Austrya pozn a ła ,  iz od niej tylko 
zależy związek szczery z Francyą.

Jakkolw iek  N a p o ić  n był potężnym i p e ł ­
nym zaufania , p rzew idyw ał j ed n a k ,  że bez  
s i lnego  związku na stałym lą d z ie ,  w y s ta w io ­
nym być milsi ciągle na koa licye ,  że te p rze ­
ryw ać będą jeg o  w alkę z Anglią i zużyw ać w  
w alkach  lądow ych s i ły ,  których p ow in ien  był 
użyć na morzu. P o n iew a ż  związek z Prusami  
o którym z zbyt małą starannością p am ięta ł,  
nie p o w ió d ł  s i ę ,  koniecznie zatem m usia ł my-

Doniesieuia

A r o  8589 .  D. W .
C ES AR SK O K RÓL EWSK I

WYDZI AŁ S r H A W  W E W N K r i u S Y C I I  |  POLICYI

M ia s ta  A r a k o w a  i  Je"o Okręgu.
Na skutek upoważnienia C. K. Rady Admi­

nistracyjnej z dnia 2 0  b. ni. Nro 7 30 S  D. G. 
w  odniesieniu się do Reskryptu J W g o  Ces Kr. 
Knmniissarza Nadwornego z dnia 17 b. m. N .  
4 0 8 8 — 4 0 9 9  r. b. w yd a n ego ,  zawiadomią tych 
wszystkich których to inleressować m o że ,  iż 
w  dniu 2 9  (dwudziestym dziewiątym) b. ni. 
przyjniowaiiemi będą do uderzenia godziny 2ej

ś leć  o zw iązku z Austryą. A le  ta m y ś l ,  tak 
św ie ża  nie była g o d n ą ,  jako c h w ilo w a  illuzya,  
przenikliwości jeg o  ducha. Bez  wątpienia,  
gdyby jaką ofiarą chciał ten związek okupić i 
zw róc ić  Austryi jed n ę  z bogatych p ro w in c j i  
od niej od łączon ych , zgoda byłaby m ożebną i 
szczerą. Ale jak można było żądać od Austryi  
pozb aw ion ej  w  tak krótkim czasie Niderlan­
d ó w ,  Lom bardyi,  x ię z tw  M odeny i Toskanii,  
S z w a b i i ,  T y ro lu ,  korony cesarstw a n ie m ie c ­
k ieg o ,  by się połączyła z d o b y w c ą ,  który jej 
zabrał tyle krajów i p ozb aw ił jćj daw niejszej  
potęgi. Można się było sp od ziew ać  n eutra l­
ności po s ło w ie  danćtn w  b iwaku pod Ur- 
achitz, licząc na w spom nien ia  R ivoIi ,  Maren- 
g o ,  A usterl itz ,  aie zw iązek  z nią był tylko 
m arzeniem  w ylęg łem  w  g ło w ie  pana T elley-  
rand i x ięcia  W iirtzburgskiego jeden z nich  
zaś u legał osobistym naw yk n ien iom  , drugi in­
tere so w i sw e g o  n o w e g o  położenia . Ta dą­
żność  do szukania zw iązku  n iepodobn ego ,  
w y k a zy w a ła  cały błąd p opełn iony  w  lekkiem  
traktow aniu  przymierza z P ru sa m i,  które by­
ło  m o ż e b n e m ,  ła tw ćm  i opartćm na w spólnym  
interesie . Zresztą o w a  cb ęć  zbliżenia się do 
Austryi była p ró b ą ,  na którą N a p o leon  p o ­
z w a la ł ,  dla n iezaniedbania  myśli uw ażan ej za 
p oży tec zn ą ,  a której N apoleon  nie sądził za 
k onieczną przy dzisiejszej sw ojćj potędze . S p o ­
d z ie w a ł  s ię  b o w i e m ,  p o m im o  w szystk ich  g a ­
danin o prusakach , że ich pobije tak prędko  
i tak zu p e łn ie ,  iż w k ió tc e  u  nóg sw o ich  mieć  
będzie i zyska sprzym ierzeńców  nie  z ich d o ­
brej w o l i  ale zw y c ięz tw em . (d. c. n . j

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia  19 do dnia  2 0  G ruduta .
K o t t l e j  E d w a r d  k o n s u l  k r ó l .  p r u s . , W a n i e l e  

K a r o l ,  L e ś n i e w s k a  T e k l a ,  R o m e r  M a r y a  o b . ,  R u -  
c k i  K o n s t a n t y ,  z  G a t i c y i  f  —  W i t a s z e w s k i  K a r o l  
o h . ,  S e j d e l  K a r o l ,  M i r a c z e w s k i  J a c e k  o b . ,  W o ł o -  
s z e w s k i  A l e z y  , z P o l s k i .

tV y jech n l i  z  K rakow a.
W o j c i e c h o w s k i  M a x y i n i l i a n  o b . ,  d o  G a l i c j i  

K a m i ń s k i  J ó z e f  o b . ,  d o  P o l s k i .

Urzędowe.

z południa przez Przewodniczącego w  O s .  tu 
W ydziale  deklaracye na w ydzierżaw ienie  do­
chodu z koszernego w Obwodzie Kazimierskim. . 
Getta rocznćj d z .er ia w y  oznacza się n a 6 0 ,1 2 5  
złotych polskich, od której zaofiarowania in 
p lu s  czyuionem i być winny : ż y czą cy  sobie u- 
biegać się o tę az ierżaw ę ma obow iązek  z ło ­
żyć  na rad iu m  w Ces. Król. Kassie G lóu n ćj  
Poborowej złotych polskich <>612 groszy 15 , a, 
następnie uzvska< poświadczenie tejże Kassv 
ua wierzchu dek laracj i ,  którą w  ten sposób  
ułożyć uależy:
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W z ó r  do D e k la r a c j i .
P rzejrzaw szy  i zrozum iawszy warunki do 

licytacyi dzierżawy Poboru koszernego w Ob­
w od z ie  Kazimierskim, takowe przyjmuje i o -  
bowiązuję się niniejszym przez następne d w a  
łata od Ig o  Stycznia 1848  poczynając płacić 
rocznie po złotych polski.h (tu wypisać cenę  
zaofiarowaną literami i num eram i) przepisane  
radium  z ło ży łem , które po p r /y ję . iu  deU ara-  
cyi mojej wyminie za k au cyą , Kraków dnia 
(tu nastąpić winna data, podpis i mitjsce za­
mieszkania podającego.)

Kraków dnia 2 0  Grudnia 1847  r.
Przewodniczący w W ydziale  

K. H o s z o w s k i .

Referendarz. L. W o l f f .

K r i  4 0 1  lk
#onFur$ * SJerlautfcarung

S?ei b e r  f. f. o e r e i n t e n  t E a i i n c n  u n b  S a t o b e r *  
f d f e i t j  ? l b n i i n ł f t j a t i o n  i n  35>ie l iq |fa  ift  bie S t e l l e  
e ineS  f . f .  © n ib e n r c c f jm n ig ó f i i i y r c r ć i  * © c j ) i l | c n  in  Gr= 
l e b i g u n g  g e f o m m e n .

n o i t i e s i e n i a

B i e  erzhcrzogliche Ill<l«l!»trial-Vcr- 
iia ln itlg  in T esc lten  gibt h iem it Nachriclit,  
dass in der erzherzogliclien U stroiier  
W e r k s te lle  B re sc h m a sc h in e n , 
C etrei«lep u txin u lilri, 9 Sftetua- 
schlnen , S ied em a sch ln en , H a r -  
to ife lre ib m a sc ltiiic ii, M a r io l-  
fekqiietsclieii, JPfliige mit g u s s e i -  
serncin Stre icbbrett ,  M a rto llc l-f  lu lli- 
lratoren, IK \$tirp atoreii, iTIine- 
u rs sogen an n tc  t l n l l l ć r  von G usseisen  
etc. angefertiget,  und in belieh iger Anzahl un- 
ter bil liger R erecbnung bezogen  w erd en  kbn- 
nen, Vorziiglirh wird au f  den M lc y le ’ 
S C l l C U  JPlIllg aufmerksam g e m a c h t ,  er 
b ew irk t  die v o llk om m en e  W e n d u n g  der Fur- 
c h c ,  ist fur alle Bodenverhiiltnisse  anw endbar,  
b edarf e ine  geringere Zugkruft, ais alle an- 
dern P f l i ige ,  ist dauerhaft ,  und konnen die 
e in ze in en  Bestandibeile  durch jeden Dorfschmied  
le icht reparirt w erden . Dic €'llltivatorei>  
und K xst]rp ato reil sind gleichfalls nach 
richtigen Princip construn t ,  und zeiehner. sieb 
durch zw eek m ass ig e  A rbeit  aus D er W  tih- 
le r  oder (  nrergriiiH lpflii §  ,  ein In- 
s tr u n n .i t  hinter dem Pfluge a n w e n d b a r ,  um  
den Lntergrund in b e l icb ig er T ie fe  zu loekern,  
o hn e  die lodte  Erde auf Jie Obcrflachc des 
Ackers zu b r in g e n ,  w ird  se m e r  BrauchLarkeit  
w eg en  b esonders  empfohlcn.

$ R i t  b ie fen t  i n  b e r  X II.  S T a t c n f l a f j c  j t e b e n b e n  
® ic5 j j ' tpo f ten  ift e in  3 a t ) r * c g e l ) a l t  b o n  4 0 0  f r .  t tn b  
b e r  fD f tcmm djM ge S a l j b e j u g  b o n  1 5 .  s p f u n b  jatjr= 
l id)  p r .  Ą a m i l i e n f o p f  b e r b u n b e n .

f f lc ib c rb c r  u m  b iefe  S s ienf tf tc f lc  t ) a b e n  il)rc ©c= 
f u d j e ,  b e lc g t  m i t  b e n  t c g a l e n  9 fa c f ) m e i f u n g c n  i i b e r  
i l ) r ? l l t e r ,  j u r i i c f g c l c g tc  S t u b i e n  u n b  b iS l jc r ige  T i e n f b  
I e i f t u n g ,  i i b e r  il jre i m  © r u b c r »  i  5 .U a n ip u I a t io n S =  
u n b  9 i c d ) n i t n g 8 f a d ) c  c r t b o r b e n e n  p rc t f t i fd )cn  .ftjfflnt- 
n i f j c ,  i i b e r  U b u n g  i m  Ó f h t j l c i  u n b  <£d)rc ibgcfd)df=  
t e ,  tbic  a n d )  i i b e r  i l ) ren  © e fu n b fy e i tc S j i t f t a n b ,  b a n u  
i i b e r  b ie  Ó len n tn i f j  b e r  p o l n i f d i c n  o b e r  e ine t  u t i b e r n  
f la b i fd > e n  S j J r a d ) *  l j i c r a m t d  I d n g f t c n ć  b id  30. p a *  
n e r  1 8 4 8  im  S B c g c  i l )rc r  b o r g c f e t j t c n  S3el)&rben 511 
i i b e r re id ) e n  u n b  juglc ief)  a n j u j c i g e n  o b  u n b  i n m e b  
d jen t  © r a b c  fic m i t  c in e m  b e r  bc i  b ie f e r  f. f .S a *  
l in c t i  ł b m i n i f t r a t i o n  a n g c f t e l l t c n  S 3 c a m tc n  b c i o a n b t  
o b e r  b c r f d ) t v d g c r t  f in b .

S S e ld ) c 8 b o n  S c i t c n  b e r  f. f. ^ o l i j c i  CDircf= 
t i o n  * n r  a l t g c m c i n e n  ^ c n n t n i f ?  g e b r a d i t  m i r b .  

ó t r a f a u  a m .  2 0 .  D c j c u i b c r  1 8 4 7 .
3 n  G r f r a n f u t t g  b e S £ ) c r r n  f.f . Spo l i jc i  D i r c f t o r d

6  m  i b  o io i c 3.

p r y i i a t o e .

A u f  den erzherzoglichen E isen w erk cn  in 
Schies ien  und Galizien w erd en  nebst Schm ied-  
eisen  alle Sorten E is c n g u s s w a a r e n , besonders  
tragbore R o c h - und ^pai*]icrde9 a l­
le Sorten l i O C l l -  und F a l t R p l a l l e n ,  
FcneiTfisteund O fen h alse,T iscłi- 
l ic r d e ^ £ im in e r>  I / i i f t l i e i t z - u n d  
Stein koh len olcik, B a lk o n -  und  
Cifttcrstahc, f»i*a!)kreuze, Cirah- 
nioiin m ciitc und emailkrUes 
R o c llg c s c lllr r  angefertiget,  aucb ]?la- 
scllllkcilhe-tan d tliclie  nacli M odel-  
len zum Gusse iil)ern o in m c n , und die Bestef-  
lungen unter billigster Berechnung ausgefilhrt.

Alle Auftriigo und B esie l lu n gen  au f  vor- 
stehende A rt ik e ln ,  so w ic  aucli auf  R o -  
S O g l i o  und M a s ę  nach S ch w c ize r  Art,  
i ibernunm t die erzherzogliehe Illd listr ia l-  
'W crw altung in T e s c h c n , u n d th e i lt  
i iber alle Artikeln ausfuhrliche Preis lis ten  aus.

Hicr in C ra c a u  bei h erm  A u t O n  
Jftoelzl bałt d iese lb e  oflfene N iederlage ,  
w o  zu billigen Fabriks Prcisen notirt w ird ,  
und alle B estellungen aufgenoin inen w erden.

(3r.)

O d n o w e g o  roku jes t  do w yn ajęc ia  cało  
drugie piętro pod L. 201  w  g łów n ym  rynku  
naprzeciw  w ieży  r a tu szn ć j ; bliższą w ia d o m o ś ć  
p o w z ią ść  m ożna na d o le  tegóz dom u t. j .  w  
cukierni Wiel&uda. (2r.)


